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Jak ju ż donosiliśmy, w  czwartek w ieczorem  
O jciec św uległ nagłemu lekkiemu atakow i serca, 
który dzięki natychm iastowej pomocy od razu zo
stał pokonany. Jednak w piątek z rana nastąpił 
silny atak dusznicy, wskutek czego odwołano w szy
stkie posłuchania i do łoża Pap ieża wezwano W ie l
kiego Penitencjariusza, kardynała Lauriego. R y
chło jednak i ten ciężki atak przeszedł. O jciec św. 
w  rozm ow ie dziękował obecnym za troskę o N ie 
go, pocieszając ich. O godz. 13-ej kardynał W ie l
ki Pen itencjariusz opuścił W atykan, pozostaw iając 
Ojca św. w  stanie znacznej poprawy, tym niem niej 
jednak budzącym niepokój ze względu na nieregu- 
iarność działalności serca. W ieczorem  odw iedził 
O jca św. umyślnie w ezwany specjalista od chorób 
sercowych, p io fe so r  Bianchi. U  łoża chorego spę
dził ten lekarz dw ie godziny, stw ierdzając postę
pującą poprawę stanu zdrowia.

Po południu odw iedził O jca  św. dziekan św. 
Kolegium  kardynał F ign a te lli d i Belmonte, by za
sięgnąć w ieści o chorobie N a jw yższego Pasterza i 
złożyć Mu życzen ia im ieniem  całego Kolegium  kar
dynalskiego.

Po opuszczeniu apartam entów papieskich o- 
św iadczył on Korespondentowi K A P -w e j, te  kryzys, 
zdaje się, szczęśliw ie minął- O jciec św. odpoczął 
ju ż po ataku, przyjął posiłek i stopniowo wraca do 
norm alnego stanu zdrow ia. T e  pocieszające w ia 
domości po tw ierdzili również członkowie rodziny

W arszawa, 27. X I. ( P A T ) .  Szereg rozm ów od
bytych ostatnio m iędzy komisarzem ludowym 
spraw zagranicznych Z. S. R. R. L itw inow em  
a ambasadorem R zp lite j polskiej w  M oskwie G rzy
bowskim doprowadził do wyjaśnien ia, że :

1) podstawą stosunków m iędzy R zp litą  Polską 
a Z. S. R. R. i  nadal pozostają w  całej sw ej roz
ciągłości w szystk ie is tn ie jące umowy łączn ie z pa
ktem o n ieagres ji pol°ko-sow ieckiej z dnia 25 lipca 
1932 r. i że pakt ten, zaw arty na 5 la t a sprolon- 
gowany dnia 5 m aja 1934 r. na term in dalszy do 
31 grudnia 1945 r., posiada dostatecznie szeroką 
podstawę gwarantu jącą nienaruszalność stosun
ków nokojowych m iędzy obu państwam i;

2 ) oba rządy ustosunkowują się przychyln ie

Łagodny przebieg
Paryż, 27. X I. ( P A T ) .  W e F ran c ji odbył się 

dziś w  w ie lu  m iejscowościach szereg w ieców  pro
testacyjnych przeciwko ostatnim  dekretom. W iece 
zakończone zazw yczaj pochodami ulicznymi, odby
ły  się m. in. w  L ille , Tu lon ie, Strasburgu, Tuluzie, 
D ijon, Denain, Nancy, Rouen, Cherbourgu, Greno
ble i C lerm ont-Ferrand.

Z L il le  donoszą, że na 83 fabryk i okupowane 
w  tym  okręgu, w czora j w ieczorem  okupowano 
Wszystkiego trzy, pozostałe zaś ewakuowano. W ła 
dze zaprzeczają, jakoby 7 tys. robotników cudzo
ziemskich miano odebrać karty pobytu z powodu 
udziału w  strajku.

Z Valenciennes donoszą- że tam tejszy zw iązek 
zawodowy górn ików  zawezwał ko le ja rz j do pod ję
cia pracy, w yraża jąc im jednocześnie podziękowa
nie za ob jaw y solidarności. Zw iązek  górn ików  wy- 
1 aża nadzieję, iż podjęcie pracy przez górn ików  i j

Ojca św. i dr M ilan i, przyboczny lekarz Papieża, 
który wychodząc od chorego około godziny 5-ej po 
południu tw ierdził z zadowoleniem, iż i ogólny 
stan Ojca św. jes t zadawalający, o ile  nie nastąpią 
nowe komplikacje.

Kardynał Tedeschini, który w późnych godzi
nach w ieczornych opuścił Watykan, oświadczył, że 
zdrow ie O ica św. powraca do stanu normalnego. 
O jciec św. w całkow itej równowadze ducha oma
w ia ł swój stan, zaznaczał, że w czasie uroczystości 
prom ocyjnej nowego doktora Pism a św. nie czuł 
zmęczenia, rozważał w reszcie plan Swych prac na 
przyszłość.

W  ciągu dnia W atykan odw iedzali nieustannie 
kardynałow ie i liczne wybitne osobistości, by in
form ować się o stanie zdrow ia Jego św iątob liw o
ści i składać życzenia powrotu do zdrowia. W aty
kański urząd te legra ficzn y  czynny jest bez przer
wy, przyjm u jąc niezliczone depesze napływające 
ze wszystkich stron świata. „O sservatore Romano* 
wvpuścił w ieczorem  drugie wydanip z in form acja
mi o zdrow iu O jca św., stw ierdzając dalszą stałą 
poprawę.

Jest natom iast jeszcze jeden fak t uspakajający 
co do stanu zdrow ia O jca św.- m ianowicie to, że 
kardynał M undelein po południu opuścił Rzym, u- 
dając się samochodem do Neapolu, gdzie ma 
wsiąść na okręt „Conte Savoia“ , by w rócić do Am e
ryki. (K A P ) .

do zw iększenia wzajem nych obrotów handlowych;
3 ) oba rządy są zgodne co do konieczności po

zytyw nego załatw ien ia szeregu bieżących spraw 
w ypływ ających  ze wzajem nych stosunków umow
nych, a zw łaszcza spraw zaległych oraz likw ida
cji powstałych w  ostatnich czasach incydentów 
granicznych.

Komunikat ten jest wyrazem  trw ałe j i n iezm ien
nej w o li obu rządów, regulowania swoich stosun
ków wzajem nych na podstawie istn iejących  umów 
dwustronnych przez lo ja lne wykonywanie tych 
umów. Ta  obustronna tendencja zdaje się stwa
rzać dostateczną gw arancję stab ilizac ji stosun
ków na pograniczu polsko-sowieckim.

 oqo------

kolejarzy spowoduje złagodzenie represji w  sto
sunku do strajkujących.

Z kopalni w ęgla  w  M arles donoszą, iż  około po
łow y górników nie staw iło się dziś do pracy. K o
palnia wszakże nie została okupowana.

Pom im o pewnego odprężenia w  sytuacji, w ła 
dze w ydały energiczne zarządzenia, m ające na ce
lu zapewnienie sprawnego funkcjonowania poczty, 
te leg ra fów  i te lefonów .

L iczn i kupcy deta liści w, Paryżu  i na p row in 
c ji zaw iadom ili w ładze, iż we śroóę pomimo za
pow iedzianego strajku powszechnego otw orzą 
sklepy.

Stowarzyszenie urzędników i pracowników ko
munalnych F ran c ji i kolon ii zawezwało swych 
członków do powstrzym ania się od udziału w  s tra j
ku i do norm alnej pracy we środę dnia 30 bm.

 OQO------

Uchwały Z/a zd u  Związkowego 
Kai. Zw igzte Keżćw

N a Z jeździe Zw iązkowym  K. S. M. zapadły na
stępujące uchwały:

1. Z jazd delegatów  Kato lick iego Związku M ę
żów w  Polsce, odbyty w  dniu 20 listopada 1938 
roku, przyjm uje z wdzięcznością i zapałem nowe 
hasło Episkopatu „Poznan ie  i wykonanie uchwał 
p ierw szego Synodu Plenarnego szczytnym posłan
nictwem  katolicyzmu polskiego", zapewniając, że 
wszyscy katolicy w ytężą swe siły  i wyczerpią 
środki organ izacyjne dla wprowadzenia go w ży 
cie tak osobiste jak  i społeczne, w idząc w  rea
lizac ji tych uchwał niezawodną drogę do grunto
wnego odrodzenia wszystk iego w  Polsce w  duchu 
Chrystusowym.

2. W yraża jąc wdzięczność Opatrzności Bożej, 
za jednomyślność postawy narodu i arm ii w  chw i
li złączenia odwiecznych polskich ziem z M acie
rzą, pozdraw ia braci z przyłączonych terenów  i za 
pewnia, że odtąd złączeni, wspólnym i siłam i bę
dziemy budować dalej św ietną przyszłość N a jja 
śn iejszej Rzeczypospolitej, odpiera jąc jak  na j
energiczn iej wszelk ie poczynania jawnych i ukry
tych w rogów  Kościoła i Państwa, zw łaszcza bez
bożnego komunizmu i nowoczesnego pogaństwa.

3. S tw ierdza jąc z zadowoleniem  stały rozwój 
organ izacyjny z jednoczesnym  pogłębieniem  ideo- 
w jm  Męskiej A k c ji K ato lick ie j w  Polsce. Z jazd 
zwraca się do wszystkich Stowarzyszeń d iecezja l
nych i oddziałów  parafia lnych z usilnym w ezw a
niem do jeszcze w iękrzego wzm ożenia wysiłków  
dla rozszerzenia zasięgu organ izacyjnego i w p ły
w ów  moralnych na wszystkich m ężczyzn w  Posce, 
a jednocześnie apeluje do niestowarzyszonych 
mężczyzn katolików, aby wstępowali w  nasze sze
regi, celem przyśpieszenia zapanowania Chrystu
sa K ró la  w  Polsce.

4. W poczuciu odpow iedzialności za losy W o
tum Narodowego, przyrzeczonego przez Sejm  Czte
ro letn i i potw ierdzonego przez Sejm  Ustawodaw
czy Odrodzonej Polsk i —  Zjazd w zyw a społeczeń
stwo polskie do energicznego poparcia akcji zm ie
rza jące j do najrych lejszego spełnienia tego W o 
tum ". (K A P . ) .

 oOo-------

Pierwsza rata kontrybucji 
żydowskiej

Berlin , 27. X I. ( P A T ) .  P ierw sza  transza kon
trybucji nałożonej w  wysokości m iliarda marek na 
żydów  niem ieckich, musi być zapłacona do dnia 
15 grudnia 1938 r. Celem ułatw ienia żydom w pła
cenia te j kontrybucji, w  Berlin ie utworzona zo
stała centrala zakupu b iżu terii i dzieł sztuki zna j
dujących się w  ich posiadaniu. W  centrali te j czyn
ni będą specjaln i eksperci, których zadaniem bę
dzie oszacowanie tych przedm iotów. T rzy  następ
ne transze będą m ogły być wpłacane na zasadzie 
zezw olen ia m in istra finansów  waloram i h ipotecz
nymi f giełdowym i.

Obniżenie kary inż. Doboszyńskiemu
Lw ów , 27. X I. (P A T )  N a wokandzie Sądu Ape

lacy jnego w e Lw ow ie  znalazła się dziś sprawa 

inż. Adam a Doboszyńskiego.

W  wyniku przewodu sądowego trybunał apela

cyjny, zm ieniając w  myśl wniosku prokuratora 
k w a lifik ac ję  czynu oskarżonego, uznał inż. Dobo

szyńskiego w innym  dokonania zbrodni rozboju 

z  art. 259 i skazał go na trzy  lata i sześć m iesię

cy w ięzien ia, obniżając oskarżonemu karę o sześć 
m iesięcy.

— oOo------

Ustalenie stosunków polsko-sowieckich

strajku we Francji
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W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e
Fatalna klaska Krakowa we Lwowie

LW Ó W  —  K R AK Ó W  5:1 (1 :1 ).

Lwów, 27. XI. (te le f.). W  dniu dzisiejszym od
był się tutaj mecz finałowy o puchar P. Prez. R. P. 
zakończony zasłużonym zwycięstwem drużyny 
lwowskiej w  stosunku 5:1 (1 :1 ).

W  drużynie Lwowa doskonale zagrała pomoc 
i  obrona. Bramkarz prawie nie zatrudniony. —  
W  Krakowie najsłabszą formacją był atak, gdzie 
tylko Zembaczyński dopisał i Gracz, ale tylko 
w pierwszym kwadransie. Słabsza była znacznie 
pomoc. Zarówno Gruenberg jak i Kotlarczyk opa
dli po pauzie zupełnie na siłach. W  obronie lepszy 
Pająk, chociaż i on dużo popsuł. Drużyna lwow
ska miała przewagę w  polu, wytrzymała dosko-

Sezon hokejowy w Polsce rozpoczęty

Katowice, 27. XI. (telef. wł.). Dziś w  niedzielę od
było się tu na sztucznym torze hokejowym spot
kanie w  hokeju m iędzy wiedeńską drużyną W iener 
Ciel aut Vereln i katowickim  Dębem, Zwycięstwo od
niósł W. E. V- w stosunku 5 :1  (1:1, 1:1, 3:2). Zw y
cięstwo to nie jest zasłużone. Dąb zagrał bowiem, 
bardzo dobrze i rem is odpowiadałby lepiej przebie
gowi gry. Drużyna Dębu wystąpiła ponownie z Ka
nadyjczykiem N ey ’em, doskonale w dniu dzisiejszym 
usposobionym i z Piechotą w ataku, który mimo że 
miał występować w  barwie Cracovii, jednak osta
tecznie będzie grał w  Dębie.

Pierwsza tercia upłynęła naogół przy dość w y
równanej grze. Bramki zdobyli Ney i wyrównał zaś 
Engel. W  drugiej części ponownie Engel zdobył 
prowadzenie dla W iedeńczyków, wyrównał Burda. 
Trzecia tercia była najwięcej emocjonująca. W iedeń
czycy, przypuścili silny atak i strzelili przez Hjrsch- 
bergera 2 bramki. Kontrofensywa Ślązaków przy
niosła im  bramkę strzeloną przez Burdę. I  znowu 
chwilowa przewaga W iedeńczyków zakończona nie
spodziewanie zdobyciem bramki przez Brandla. O- 
stątni zryw  pierwszego ataku Dębu przynosi popra
wę wyniku ze strzału znowu Burdy.

W iedeńczycy zademonstrowali hokej na wysokim 
poziomie, wykazując poprawną technikę i zrozumie
nie dla gry  zespołowej. Ślązacy wykazali dużą bo- 
jowość i ofiarność. Najlepiej zagrali Ney oraz Bur
da w  ataku.

Cracovia przegrywa z repr. Śląska 2 :4
W  sobotę na inaugurację sezonu hokejowego

R u c h -Z a o lzie  (Trzyniec) 9 :2
Trzyniec, 27. X I. (telef.). Ruch w dalszym ciągu 

spotkań piłkarskich z piłkarzam i Zaolzia rozegrał 
dziś mecz z Zaolziem zwyciężając go wysoko 9 :2  
(4 :1). Mistrz Polski wykazał zdecydowaną przewa
gę przez cały przeciąg spotkania, strzelając bramki 
przezWilimowsklego 3, Malcherka i Peterka po 2 
oraz Wodarza i  Hlkady. Dla pokonanych bramki 
zdobyli Sołtys i Pokluda.

---- O-----
Dziś w niedzielę AKS Chorzów rozegrał spotka

nie na rzecz Pomocy Zimowej z Policyjnym  K. S„ 
zwyciężając go 4:0.

W  mistrzostwach Ligi śląskiej sensacją niedziel
nych spotkań było zwycięstwo drużyny Chorzowa 
nad Dębem 2 11

nale mecz kondycyjnie.
Bramki do przerwy dla Lwowa uzyskał Majow- 

ski w 20 min., a dla Krakowa Pazurek po strzale 
Młynarka w  26 min. Po przerwie dalsze bramki 
dla Lwowa zdobyli Majowski 2 i Walicki 2. Po
czątkowo w  bramce Krakowa wystąpił Madejski, 
ale w  18 min. odnowiła mu się kontuzja z Irlandii.

Przed meczem odegrano hymn państwowy, po 
czym drużyny wzniosły okrzyk na cześć P. Prezy
denta R. P. —  Pc meczu im, PZPN . płk. Glabisz 
w ręczył drużynie lwowskiej zdobyty puchar. Pu
bliczności około 5.000. Sędziował p. Fass.

 OUO  >i

w Polsce, m iał się odbyć w  Katow icach mięcłzynar. 
mecz pom iędzy repr. Śląska a W iener E is lau f Ve- 
rein. W  ostatniej chw ili w iedeńczycy nadesłali za
w iadom ienie, że do K atow ic będą m ogli przyjechać 
dopiero w  niedzielę. W obec tego śląskie władze 
hokejowe zw róc iły  się do Cracovii z propozycją 
rozegrania meczu z reprezentacją  Śląska. Craco- 
v ia  zgodziła  się na propozycję. Zawody przyniosły 
zwycięstwo drużynie śląskiej w  stosunku 4:2 (1 :2 , 
1 : 0 , 2 :0) .

Drużyny w ystąpiły w  następujących składach: 
Cracovia —  Maciejko, M ichalik, dr Kasprzak, Mar- 
chewczyk, Wołkow3ki, Kopczyński, Stachura, Mu
szyński; Dąb —  Tarłowski, Ludwiczak, N ey  (K a 
nadyjczyk, nowy trener Dębu), Burda- Urzoń, Gó
recki, Kmyciński, Kasprzycki, Piechota, Jarecki, 
Kunert.

N a  ogół Cracovia zadem onstrowała lepszą kon
dycję oraz zgranie. Ślązacy natomiast górow ali bo- 
jowością. P raw ie do ostatnich minut g ry  Cracovia 
zdołała utrzymać wynik n ierozstrzygn ięty, dopiero 
na dwie m inuty przed końcem Ślązacy uzyskali de
cydujące o zw ycięstw ie bramki. Bramki zdobyli: 
M ichalik i M archewczyk dla Craeovii, oraz Burda 
2 i Urzoń 2 dla Śląska.

W  Cracovii wyróżn ić należy M aciejkę w bram
ce, oraz p ierw szy atak, a w  drużynie śląskiej poza 
Tarłowskim , Burdę i- Urzonia. Kanadyjczyk  Ney 
grał dość słabo.

— oOo—

Warszaws-Monacłiium w  boksie 8 :8
Warszawa, 27. XI. (telef. wł.). Dziś odbyło się 

tu spotkanie międzymiastowe w boksie pomiędzy 
Warszawą a reprez. Monachium. W ynik  spotkania 
8 : 8 krzywdzi do pewnego stopnia Warszawę, która 
powinna mecz wygrać, gdyż niesłusznie przyznano 
Niemcowi Foerlerowi zwycięstwo nad Sobkowiakiem 
W ynik i walk są następujące: Rotholz (W ) pokonał 
Seuberta (M). Foerler (M ) wygrał niezasłużenie z 
Sobkowiakiem (W ), Czortek (W ) zwyciężył Al. Hir- 
scha (M), W ożniakiew icz (W ) pokonał Strehla (M), 
Kolczyński wygrał z H. Hirschem (M), Oezhstle zw y
ciężył Ozorka (W ), Najd ing (W ) przegrał z Schmit- 
tlienkercm (M) i wreszcie Doroba niespodziewanie 
przegrał przez k. o. z Letterbauorem (M).

 oOo-------

Krakowska Liga Okręgowa
D zisie jsza  n iedziela przyn iosła same niespo

dzianki w  rozgrywkach L ig i Krak., gdyż gospoda
rze, ogóln ie typowani na zwycięzców , poprzegry- 
w a li swe spotkania. Tabela  przedstaw ia się nastę
pująco:

g ier pkt. st. br.
1. Fablok 8 14 25:9
2. Krow odrza 7 12 21:9
3. O lsza 7 10 17:8
4. Tarnovia 8 10 24:15
5. Podgórze 10 9 13:13
6. Zw ierzyn iecki 9 9 14:23
7. Mościce 6 6 17:11
8. Z. S. Chełmek 8 5 14:17
9. Makkabi 6 4 8:16

10. Korona 8 4 10:21
11. G rzegórzecki 8 3 7:29

K R O W O D R ZA— G A R B A R N IA  I b  3:1 (1 :0 ).

W  doskonałej fo rm ie  znajdu jąca się ostatnio 
drużyna Krowodrzy, osiągnęła nowe, chociaż n ie
co za niskie zwycięstwo. W ykazu je jednak grę na 
poziom ie wysokim, dość ostro odcinającym  się od 
ogólnego poziomu, reprezentowanego przez praw ie 
całą resztę krakowskich drużyn L ig i Okr. O ile 
K row odrza  w  tej fo rm ie  po tra fi się jak  najdłu
żej utrzymać, nie u lega w ątpliwości, że je j  przy
padnie tytu ł najlepszego zespołu L ig i krakowskiej 
i prawo walk i o w ejśc ie  do L ig i. P rzy  dalszej zaś 
pracy tej drużyny, może ona śmiało nawet myśleć
0 zaszczytnym  awansie do ekstraklasy piłkarskiej 
Polski.

K row odrza mecz z Garbarnią I  b rozstrzygnęła 
bez specjalnego wysiłku. Bram ki zdobyła przez 
niebezpiecznego Strzelca Psonkę 2, w  tym jedną 
z karnegc i Jakubca. N a  w yróżn ien ie zasługują 
wspom niany Psonka, Jakubiec, Nowak i Molenda. 
W  Garbarni na jlep ie j zagrał je j  bramkarz Kuba- 
rek, który swą drużynę uratował od w iększej po
rażki. Bramkę dla Garbarni zdobył Górecki. Sę
dziował b. słabo p. A p ril.

OLSZA — TAR N O VIA  3:1 (1:0).

Tarnów, 27. XI. (teł.) aj. Niespodziewane zwycię
stwo Olszy, która odniosła je po szczęśliwym dla niej 
przebiegu gry. Już w 1 min. Olsza zdobyła pierwszą 
bramkę ze strzału Dudzika, co wzmocniło je j wiarę 
w siebie. Dalsze bramki dia Olszy zdobyli: Michalak 
T. i Konopek. Jedyną bramkę dla Tarnovii strzelił 
z karnego Roik. Sędzia p, Seidner.

*  * *

Przed meczem odbyło się wręczenie p. Klimkowi 
piłkarzowi Tarnovii odznaki od KOZPN. za nienaganną 
grę przez okres 10 lat. Fakt ten należy podkreślić, gdyż 
przy dzisiejszym stanie piłkarstwa podobny wypadek 
fair gry przez tak długi czas, należy do rzadkości. — 
Młodsi sportowcy powinni sobie za wzór stawiać p. 
Klimka jako sportowca-dżentelmena.

PODGÓRZE —  MOŚCICE 2 :1  (2 : 1>

Mościce, 27. X I. (telef.). Niespodziankę przykrą 
sprawiła tu swym zwolennikom drużyna T. S. Mo
ście, ulegając po zaciętej walce krakowskiej druży
nie Podgórza 1 :2. Jedyną bramkę dla m iejsco
wych uzyskał Kozub. Dla Podgórza bramki zdobyli 
Uznański i Wątorski, obaj bardzo lotni skrzydłowi.

GRZEGÓRZECKI — M AKKABI 2 :1  (1 ; 0).

Grzegórzecki odniót sensacyjne zwycięstwo nad 
Makkabią na jej własnym boisku. Gra stała na bar
dzo niskim poziomie, a przy tym była prowadzona 
zbyt ostro. Bardzo dobrze jednak prowadzący te za
wody p. mjr. Skowroński nie dopuścił do jakichś 
wykroczeń. Grzegórzecki zdobył bramki swe z w y
padów po strzałach Pająka. Dla Makkabi jedyny 
punkt uzyskał Elbaum.

CRACOVIA I-b — KORONA 1 :2  (2 :1 )

Cracovia w meczu tym, mimo silnej przewagi 
do przerwy nic potrafiła je j cyfrowo wykazać. Głó
wną przeszkodą dla biało-czerwonych był doskonale 
broniący bramkarz Sokołów, Bochenek. Natomiast 
po przerw ie Korona mniej zmęczona częściej zagra
żała bramce Cracovii. Niezdecydowanie jednak jej 
ataku nie pozwoliło na większą zmianę wyniku 
Bramki zdobyli dla Cracovii JabłońsKi 2, Roczniak
1 Płachta. Dla Korony P iekarz i Syrek z wolnego.

Z W IE R Z Y N IE C K I — Z. S. C H E ŁM E K  3:1 (1 :1 ).

Zw ierzyn ieck i dzięki swej bojowości zwyciężył 
n ieźle gra jącą  drużynę Z. S. Chełmka.

 o —

MECZE HOKEISTÓW AMERYKAŃSKICH  
W  POLSCE.

Przyjazd hokeistów amerykańskich do Polski, 
którzy wezmą udział w mistrzostwach świata w 
Szwajcarii, zostat już defin itywnie postanowiony. 
Rozegrają oni_ szereg spotkań. W  dniu 12 stycznia 
z Debem w Katowicach, (3 stycznia z Cracovią w 
Krakowie, 17 i 18 stycznia w  Krynicy w  turnieju 
jaki zostanie urządzony z udziałem najlepszych ze
społów Polski.

Rocznica powstania listopadowego
W  dniach 28 i 29 b. m. nrłhorTo ci/a nr z'* „.i- n i r .  TT ,W  dniach 28 i 29 b. m. odbędą się w  K rakow ie 

uroczystości zw iązane z 108-mą rocznicą powsta
nia listopadowego. Z roczn icą tą, poczynając od 
bieżącego roku, połączone zostaną uroczystości 
„D n ia  Podchorążego". Zaw iązany p0d przew odnic
twem prezydenta m iasta dra M. Kap lick iego K o 
m itet Obywatelski, złożony z przedstaw icie li w o j
skowości i społeczeństwa cyw ilnego, opracował na
stępujący program  tych uroczystości:

P O N IE D Z IA Ł E K  28 L IS T O P A D A :
Godz. 19: Capstrzyk Szkoły Podchorążych Rez 

L eg ii Akad. i Oddziałów P. W . M łod z ie ży ‘ na R yn 
ku Głównym przed w ieżą Ratuszowa od strony ul. 
Szewskiej.

W TO R EK  29 L IS T O P A D A :

Godz. !): Solenne nabożeństwo w  Katedrze na 
Wawelu.

Godz. 9.45: Uroczyste zaprzysiężen ie Podchorą
żych Rez. na dziecińeu królewskim  Zamku na W a
welu.

Godz. 10.30: D efilada  Podchorążych Rez., L eg ii 
Akad. i Oddziałów  P. W . M łodzieży na Rynku Gł. 
obok kam ienia kościuszki. Po  de filadzie  złożenie 
w ieńców  na grobie Powstańców  1830/31 r. na 
cmentarzu rakowickim .

Godz. 16: U roczyste przedstaw ien ie w Teatrze 
ni. im. J. Słowackiego dla Podchorążych Rez., L e
g ii Akad. i Oddziałów  P. W . M łodzieży z częścią 
muzyczną, przem ówieniem  okolicznościowym  prof. 
Boi. Pochm arskiego, deklam acją jednego z pod
chorążych oraz fragm entem  „Gałązki rozm arynu" 
Z. Nowakowskiego (,.W  okopach").

—  :oOo:

W. E. V. ■ 0qb 5:4
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Kalendarzyk katolicki
PONIEDZIAŁEK 28 U S T  OPADA. Św. Floren- 

ejana.
Wschód słońca o godz. 7,15, zachód o godz. 15.30 

Długość dnia 8 godzin 15 minut.
: o q o : -

Kronika krakowóka
UROCZYSTOŚĆ OBJAW IENIA CUDOWNEGO  

MEDALIKA. W  niedzielę odbyła się w  kościele Ks. 
Ks. M isjonarzy na Kleparzu uroczystość Objawie
nia Cudownego Medalika Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marii P. O godzinie 10 Sumę celebrował ks. 
Biskup dr Rospond.

OTWARCIE W YSTA W Y  OGOLNEJ W  „PAŁACU  
SZTUKI". W  niedzielę w  południe odbyło się w ...Pa
łacu Sztuki" przy pl. Szczepańskim otwarcie w y
stawy ogólnej, obejmującej malarstwo, rzeźbę, gra
fikę i ceramikę artystów z całej Polski.

SKUTKI PIJAŃSTW A. W  sobotę wezwano Pogo
towie Ratunkowe do mężczyzny nieustalonego na
zwiska. który będąc pijany, upadł na jezdnię i roz
bił sobie głowę. Rannego w stanie nieprzytomnym 
przewiozło Pogotowie Ratunkowe na stację Pogo
towia.

ZGNIECIONY NA  ŚMIERĆ. Na stacji kolejowej 
Kraków — Płaszów przetokowy Jan Batko, lat 54, 
zam. w  Pawlikowicach, podczas przetaczania wa
gonów dostał się m iędzy zderzaki, które zgniotły 
mu klatkę piersiową tak, że poniósł śmierć na 
miejscu.

ZATRZYM ANI ZA KRADZIEZ. Stanisław Pamu
ła i Józef Byczek zostali zatrzymani za kradzież bie
lizny i materii na ubranie wartości 100 zł, na szko
dę Ignacego Dutkiewicza. Część skradzionych przed
m iotów zwrócono właścicielowi. Aresztowano rów 
nież Józefa W ierzbickiego za kradzież poduszki, 
wartości 50 zł.

ODCZYT O W YSPIAŃSKIM . Staraniem Sekcji 
Literackiej Koła Polonistów odbędzie się dnia 29 
bm. w sali przy ul. Gołębiej 29 o godz. 19 odczyt 
p. t „St. Wyspiański". Odczyt wygłosi L. Petecki, 
recytują L. Petecki i  D. Kucharska.

— O------
ZMARLI W  KRAKOWIE: śp. z M itomów Hele

na Toroniowa 1. 64, wdowa; śp. z Nałęcz-Odrzywol- 
skich Sefania Korczak-Komarowa 1. 77.

 oOo------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 

poniedziałek z powodu przedstawienia dla mło
dzieży krak. szkół średnich (wyaprzedane) — wie
czorem przedstawienia nie będzie.

Jutro we wtorek oraz w  środę „Rodzina Whiieo- 
ak’ów“  w opracowaniu scenicznym i z udziałem w 
roli głównej Stanisławy Wysockiej.

„Klątwa" Stanisława Wyspiańskiego w opraco
waniu scenicznym reż. St. Wysockiej, której pre
miera zapowiedziana została na wtorek 29 bm. z po
wodu nagiej niedyspozycji J. Jabłonowskiej i Tad. 
Białkowskiego została przesunięta na czwartek, dn. 
1 grudnia b. r.

 oOo------

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek, 28 X I wiecz. przedstawienia nie 

będzie.
Wtorek, 29 X I: „Rodzina W hiteoak'ów“ .
Środa, 30 X I „Rodzina W hiteoak’ów“.

REPERTUAR KIN;
ADRIA: „Pan i W alewska".
APOLLO: „Przygody Tomka Sawy era".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku .28 

listopada 1938 r.: „Param atta" — Zarah Leander. 
W illy  Birgel.

L. O. P. P.: „W zgardzona" i „Saratoga" (Joai; 
Harlow).

M UZEUM : „Ordynat Michorowski".
PROMIEŃ: „Sym fonia młodości" i „Zbieg z San 

Quentin“.
SCALA: „Zgrzeszyłem".
STELLA: „Przedziwne kłamstwo Niny Petrów 

ny“ (Gravel, Isa Miranda).
ŚW IT: „Ostatnia brygada" w/g Dołęgi Mosto

wicza.
SZTUKA: „Proces dra Derugi".
UCIECHA: „Batalia nieustraszonych" (film  kol.).
W AND A: „W esoły ordynans". W  roli głównej: 

dyktator najprzedniejszego humoru Fernandel. 
----------:oO o :----------

ODZNACZENIE ZA PRACĘ dla Polonii Zagra
nicznej. M gr Zbigniew Pykosz, referendarz Staro
stwa Pow. w  Jaśle został odznaczony srebrnym 
Krzyżem Zasługi za pracę dla Polonii Zagranicznej.

Tajemnicza M e r i  kobiety 
w (zerw. Prądniku

W  sobotę o północy zasłabła nagle w Prądniku 
Czerwonym 27-!etnia Jadw iga Jakubkowa, żona. 
jbUrarza. W ezwano pogotow ie ratunkowe, lecz le 
karz stw ierdził zgon -Jakubkowej. W ed ług opow ia
dania Józefa Jakubka, męża zm arłej, został on

Jakie numery otrzymały listy kandydatów
w Krakowie

W  związku z wyboram i do Rady M iejsk iej 
w  Krakow ie, Główna Kom isja  W yborcza odbyła 
w  sobotę posiedzenie celem zbadania list kandy
datów na Radnych M iejskich  w  Krakow ie. W  na
stępstw ie zbadania tych list, których jes t 52, za
rządziła  uzupełnienie lis t i usunięcie rozm aitych 
usterek. Nadto Kom isja  oznaczyła lis ty  kandyda
tów  numerami a to :

N r  1 —  w  Okręgu IX . listę, na której na p ierw 
szym m iejscu jest Rajm und Żebracki,

N r  2 —  w  Okręgu IX . listę, na której na p ierw 
szym miejscu jest P io tr  Rysiew icz,

N r  3 —  w Okręgu I.— X . lis ty  P O LS K IE G O  
B LO K U  K A T O L IC K IE G O  I C H RZEŚC IJAŃSKO - 
N A R O D O W E G O  F R O N T U  SAM O R ZĄD O W E G O , 

N r  4 —  w  Okręgu od I.— X. —  Narodową L istę  
Kandydatów (S tronn ictw o N arodow e),

N r 5 —  w  Okręgach od I.— X. L is tę  Kandyda
tów  P . P . S. i K lasow ych  Zw. Zawód.,

N r  6 —  w  Okręgu V . L is tę  Kom itetu  O byw atel
skiego Gospodarczej Rozbudowy m. Krakowa, na 
pierwszym  miejscu Henryk W arth,

N r 7 —  Okręgu II., IV ., V II., V III., IX ., L is tę  
Reprezentacji Z jednoczonego Żydostwa m. K ra 
kowa,

N r  8 —  w  Okręgu II. listę, na której na p ierw 
szym miejscu jes t Franciszek W oltyński,

N r  9 —  w  Okręgu V II,, V II I .  i IX , L is tę  Żydow
skiego Socjalistycznego Bloku W yborczego (Poa le - 
Sy jon ) Lew ica  i Zw. Zaw.,

N r  10 —  w  Okręgu V II I .  L istę Bezpartyjnego 
Zjednoczenia Gospodarczego,

N r  11 —  w  Okręgu X. Ogólno-Żydowską L istę  
W yborczą (kom batanci),

N r  12 —  w Okręgu IX . listę, na której na

pierwszym  miejscu znajduje się Franciszek Dzie- 
wiński,

N r  13 —  w  Okręgu X . listę, na której na p ierw 
szym miejscu jest P io tr  Żmuda („B lo k  W yborczy 
prawego Brzegu W is ły " ),

N r  14 —  w  Okręgu X. listę, na której na p ierw 
szym m iejscu jes t W ładysław  Rusek,

N r 15 —  w  Okręgu I. listę, na której na p ie rw 
szym miejscu jest inż. D aw id  Feldm an (sy jon iśc i- 
rew iz jon iśc i),

N r  16 —  w Okręgu I. listę, na której na p ierw 
szym miejscu jest dr M ichał Schuldenfrei,

N r 17 —  w  Okręgu V II. listę, na której na p ierw 
szym miejscu jest dr Leon  Feiner,

N r 18 —  w  Okręgu V II I .  listę, na której na 
pierwszym  miejscu jes t dr H enryk Schreiber,

N r  19 —  w  Okręgu IX . listę, na której na p ie rw 
szym m iejscu jes t dr Ignacy A leksandrow icz,

‘ L is ty  N r  7, 9, 10, 11, 15, 16, 17, 18 i 19 są 
żydowskie, nadto kilku żydów  kandyduje z lis ty  
socja listycznej (N r  5 ). L is ty  N r  16, 17, 18 i 19 są 
wystaw ione przez żydowski „Bund“ .

W obec rezygnacji inż. dra Krausego, który na
desłał do K om isji pismo z zawiadom ieniem , źe nie 
zam ierza kandydować, pełnom ocnicy lis ty  N r 3 
zgłoszą w  dniach najb liższych innego kandydata.

Kom isja  nie zatw ierdziła  kandydatur b. posła 
Ciołkosza i dr Ciołkoszowej, którzy kandydowali 
z lis ty  socja listycznej, gdyż wniesiono reklam ację 
na te j podstawie, że C iołkoszowie nie czynią za
dość wym aganiom  ordynacji w yborczej co do cza
su zamieszkania w Krakow ie. Sprawa ta zostania 
załatw iona przez K om isję  w  najbliższych dniach.

W szelk ie braki, dotyczące list, muszą być uzu
pełnione do dnia 2 grudnia.

Poświęcenie dzwonów dla kościoła św. Szczepana
Piękną uroczystość obchodziła w  n iedzielę pa

ra fia  św. Szczepana w  Krakow ie. W  dniu tym  od
było się uroczyste poświęcenie dzwonów dla nowe
go kościoła para fia lnego pod wezwaniem  św. Szcze
pana.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św., którą od
praw i! ks. w ikariusz Bolesław  Przybyszewski. Na 
M szy św. był obecny Ks. M etropolita  Sapieha. Ca
ły  kościół wypełn iony był parafianam i. W  czasie 
M szy św. śpiewał chór Liceum  Handlowego. Po 
M szy św. w ikariusz ks. dr Groblicki w ygłosił pod
niosłe kazanie, mówiąc o znaczeniu dzwonów w  ży
ciu katolików.

Następnie Ks. M etropolita, prowadzony przez 
proboszcza ks. P ra ła ta  dra M olińskiego, przystąpił 
do pośw ięcenia dzwonów. W około dzwonów usta
w iło się grono rodziców  chrzestnych, m. in. dyr.

Jędrzejowski, prezes Schwarzenberg-Czerny, na
czeln icy gmin M ydln ik i i Rząska z delegacjam i 
i prezes: wszystkich organ izacji parafia lnych .

N a jw iększy  dzwon, o fiarow any przez parafian  
ku uczczeniu 1900-letniego jubileuszu śm ierci św. 
Szczepana, otrzym ał im ię „Szczepan". D rugi dzwon 
„A n d rze j"  o fiarow any został przez ks. P ra ła ta  dra 
M olińskiego. T rzec i dzwon „Jadw iga ", o fia row a li 
państwo Harassowscy z Chorzowa. Po poświęceniu 
dzwonów roz leg ły  się w  kościele miłe- zharm oni
zowane dźw ięki dzwonów.

Następnie R k  M etropolita  pośw ięcił stacje Dro
g i K rzyżow ej, o fiarow ane przez biedną służącą 
z placu K azim ierza  W ielk iego, która chce pozostać 
nieznaną ofiarodaw czyn ią. W  końcu Ks. Metrópo 
lita  pośw ięcił obraz M atki Boskiej Bolesnej, zn a j
dujący się w kaplicy przy wejściu  do kościoła.

K in o  „ P R O M IE Ń "  T . S . JU  u l. P o d w a l e  6. T e l.  124-26.
D z i ś !  Rewelacyjny, niezwykły, arcybogaty program  W A R N E R  BR O SS

„ZBIEG X, SAN QUENTIN“
D r a m a t  s e n s a c y j n y  a zarazem  arcyludzki lilm  w gigantycznej realizacji.

Ponadto kom edia z życia 
studentów am erykańskich n S Y M F O N IA  MŁODOŚCI"
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W  niedzielę o godzinie 3 po południu.

Pokłosie Walnego Zjazdu Stow. Naucz. Szkół Zawód.
w Krakowie

W  dniach 26 i 27 bm. obradował w Krakow ie 
„W a ln y  Z jazd S towarzyszen ia Nauczycieli Szkół 
Zawodowych". W  sobotę 26 bm. obradowały nastę
pujące sekcje: Szkół Handlowych, Szkół Techni
cznych, Szkół Żeńskich, Szkół dokształcających, 
Sekcja Instruktorów  i Sekcja Przedm iotów  O gól
nokształcących. W spólną troską obrad wszystkich 
sekcji były kwestie uposażeniowe, gdyż nauczy
ciele kształcący obecnie przeszło pół m iliona m ło
dzieży muszą domagać się należytego uwzględnie
nia swych potrzeb, aby podołać zadaniu. Szkoły 
Zawodowe odczuwają brak laboratoriów , pracow
ni, pomocy naukowych i odpowiednich pdręczni- 
ków. W  godzinach po południowych Zarząd Koła

w raz z żoną w czasie spaceru napadnięty i pobity 
przez nieznanych osobników. N a  polecenie sędzie
go śledczego Jakubek został przytrzym any.

Krakowskiego, um ożliw ił Delegatom  zam iejsco
wym  zwiedzanie Salin W ielickich, oraz zabytków
Krakowa.

W  n iedzielę rano o godz. 9 udali się Delegaci 
na nabożeństwo do K atedry  na W awelu. N astęp
nie rozpoczęły się obrady plenarne.

Prezes Zarządu Głównego inż. Wincenty Czer
wiński, pow itał reprezentanta Min. W . R. i O. P. 
dyrektora Dep. dra Jana F irew icza , Naczelnika 
W ydziału  Kuratorium  O. S. K . inż. Nawrockiego  
oraz reprezentantów  samorządów gospodarczych. 
Uchwalono wysłan ie depeszy do Pana Min. W . R. 
i O. P. Przedm iotem  obrad były zm iany niektó
rych punktów statutu oraz liczne wnioski, doty
czące żywotnych spraw nauczycielstwa i szkół 
zawodowych.

Stowarzyszenie liczy 35 kół skupiających 1.400 
członków, na Z jazd przybyłe około 200 D elega
tów.

 O Q O ---------
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Kmo „SWIT“ ul. Straszewskiego 18. T e l.  N r  182.-01.
Od czwartku dn 17 listopada 1933 r. Przebojowy film polski według rozgłośnej pow ieści DOŁĘGI M OSTOW ICZA

OSTATNIA BRYGADA
W roi. gt.: B arszczew ska , W ysocka, Sawan, Junosza-Stępowski, Sielański i In. 

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godziny 3-ej popołudniu.

Wydalenie b. inspektora pracy 
ze stużby państwowej

Z W arszaw y donoszą: Ogłoszono o fic ja ln ie
że ze służby państwowej wydalono b. inspektora 
pracy w  K ielcach  Juliana Kowalika, skazanego za 
nadużycia służbowe na 2 lata w ięzien ia  i 3.000 zł 
grzyw ny oraz 5 lat pozbaw ienia praw.

Narady gospodarcze Stron. Ludowego
W arszawa, 27. X I. (T e l. ) .  Obecnie odbywają 

się kon ferencje gospodarcze Stronnictwa Ludowe
go i „W ic i" .  W ygłoszono następujące re fe ra ty : 
p. Bogusławski —  na temat spraw samorządowych. 
Ks.* Józef Panaś o zagadnieniu opłacalności arty
kułów rolniczych. P . M ikołajczyk o kółkach rol
niczych i izbach rolniczych. P. M iłkowski o Cen
tralnym  Okręgu Przem ysłowym .

 o o o ------

Pod znakiem swastyki
ŚW IĘTO  8 G R U D N IA  ZN IE S IO N E  

W  N IEM CZECH .

W  ubiegłych latach święto N iepokalanego P o 
częcia N . M. P. było uroczyście obchodzone 
w Niemczech. Dzień ten był wolnym  od nauki. 
W  obecnym roku na skutek decyzji Ministra 
Oświaty, dr Rusta, nauka w  tym  dniu odbywać się 
ma, jak  w  inne dni powszednie, ty lko z tą różnicą, 
że dzieci, które będą chciały iść do kościoła, o trzy
m ają jedną godzinę wolną.

K O N F IS K A T A  M A JĄ TK Ó W  K A TO L IC K IC H .

Zwierzchnik okręgu Duesseldorf zarządził kon
fiskatę m ajątków Katolickich Stowarzyszeń Mło
dzieży w  arciiidiccezji Kolonii i w  diecezji Aix-Cha- 
pelle. M ajątk i przejdą na własność państwa.

Humor
N IE Z W Y K Ł Y  A P E T Y T . Pewien porucznik opo- 

opowiada w  kasynie o swym niezwykle łakomym 
ordynansie. Spostrzegając ogólną nieufność, zakła
da się, że ordynans jego  za jednym  posiedzeniem 
zje całe cielę.

Zakład przyjęto. Sprowadzono cielę, zarżnięto 
je, kucharz porobił kotlety, zrazy, wątpróbki, nóż
ki itd. W ieczorem  w  kasynie zgromadzili się 
wszyscy obecni. P rzy  stole zasiadł oi dyn ans i przy
stąpił do uczty.

Gdy skończył ostatni kotlet, wstał od stołu, 
przystąpił do porucznika i szepnął mu na ucho:

—  Panie poruczniku, na Boga, niech już dają 
to cielę, bo obawiam się, że się nie zmieści.

Radio
SŁUŻBA SPOŁECZNA RADIOFONII 

AMERYKAŃSKIEJ.

W  czasie trąby powietrznej i powodzi, które w 
dniach 21 i 22 września r. b. zniszczyły całe obsza
ry stanów: Nowy Jork i Nowa Anglia, powodując 
śmierć wielu osób i bezdomność 12.000 rodzin, roz
głośnie tych stanów rozwinęły niesłychanie ofiarną 
działalność społeczną. W iele stacyj zostało unieru
chomionych wskuteł. powodzi, inne jednak —  dzię
ki nadludzkim wysiłkom — nadawały bez przerwy 
oficjalnie komunikaty? wezwania SOS i wiadomo
ści uspokajające. Jedna ze stacyj nadała wezwanie 
domagające się robotników dla ponownego zainsta
lowania anten innej stacji; w ciągu 10 minut otrzy
mano 100 zgłoszeń. Dnia 16 października br. trzy 
najważniejsze tow. radiofoniczne w  Stanach Zjedn., 
a mianowicie NBC, CBS i MBC, nadały wezwanie 
Prezydenta Roosevelta z Białego Domu do ofiarno
ści na cele nowopowstałej akcji pod nazwą „1938 
Coramunity Mobilisation for Humań Needs" (Akcja  
Społeczna na Rzecz Zaspokojenia Potrzeb Ludzkich).

AUTOMATYCZNE SYGNAŁY LOTNICZE.

Amerykańscy inżynierowie lotnicy opracowują 
obecnie nowe zastosowanie radia dla celów lotni
czych, a m ianowicie dla wykrywania miejsca, w 
którym znajduje się zagubiony lub uległy wypad
kowi samolot. Aparat, z którym wiąże się tyle na
dziei, jest poprostu automatycznym nadajnikiem 
krótkofalowym, który z chwilą „kraksy" natych
miast zaczyna działać.

Nadajnik ma wielkość mniej więcej p iłki noż
nej; instaluje się go w ogonie samolotu, gdzie w ra
zie katastrofy jest mniej narażony na uszkodzenie. 
Prądu dostarcza bateria, nadajnik zaś zawiera prze
łącznik wahadłowy, który w razie silnego wstrząsu, 
np. przy zderzeniu, włącza obwód elektryczny. — 
Wówczas aparat zaczyna nadawać przygotowany 
poprzednio sygnał SOS, który trwa przez 48 godzin, 
orientując samoloty i drużyny ratownicze. Ma!y 
nadajnik będzie połączony z tablicą instrumentów 
pilota, który w razie nieuniknionej katastrofy, mo
że sam nadać sygnał. Zapalenie się czerwonego

światła na tablicy kontrolnej będzie dla pilota 
ostrzeżeniem, że sygnał SOS zaczął działać przy
padkowo.

Program y stacyj radiowych
W TO R E K , 29 L IS T O P A D A  1938

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.3U Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.00 Pogadanka dla dzieci; 11.15 Muzyka z płyt;
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja 
południowa; 15.00 „Mam 13 lat" —  powieść mówiona;
15.15 Skrzynka ogólna; 15.30 Muzyka obiadowa; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.08 Wiadomości gospodarcze; 
16.20 Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych; 
16.30 Z zapomnianych naszych pieśni; 16.55 Szkic lite
racki; 17.10 Utwory fortepianowe; 17.30 „Z pieśnią po 
kraju"; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Audycja dla ro
botników; 19.00 Muzyka polska; 20.35 Audycje inform.: 
Dziennik wieczorny, Wiadomości meteorologiczne, W ia
domości sportowe, Program na jutro; 21.00 Koncert 
Muzyki Współczesnej; 22.00 „Temperamenty" —  po
wieść mówiona; 22.55 Przegląd prasy; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat meteo
rologiczny; 23.05 Wiadomości z Polski.

Kraków: godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt; 11.15 Muzyka z płyt; 14.00 Muzyka obiadowa; 
14.50 Program na jutro; 14.55 Sprawy gospodarcze;
15.15 „Czy wiece, że...“ ; 18.00 Sonaty skrzypcowe; 22.55 
Lokalne informacje; 23.05 Zakończenie audycji.

Lwów: godz.; 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Poranek przy 
orkiestrze; 8.50 Wiadomości poranne; 11.15 Muzyka 
z płyt; 14.00 Pogadanka; 14.30 Poradnik rodzicielski; 
14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.50 Giełda lwowska; 
14.55 Program na jutro; 15.15 Skrzynka techniczna; 
18.00 Wiłdomości bieżące z miasta i prowincji; 18.05 
Rezerwa programowa; 18.15 Pogadanka rolnicza; 22.55 
Audycja informacyjna; 23.05 Zakończenie audycji.

Katowice: godz.: 5.30 Dzień dobry; 6.30 Program na 
dziś; 11.15 Muzyka z płyt; 14.00 Wiadomości gospodar
cze lokalne; 14.05 Koncert życzeń; 14.35 Swaczyna u Do
rotki; 14.55 Wiadomości bieżące i giełda; 15.15 Gawęda 
o literaturze; 18.00 Pogadanka; 18.15 Nowości z płyt; 
18.25 Wiadomości sportowe; 22.55 Informacje; 23.05 Za
kończenie audycji.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 19.00 Lon
dyn Reg. Koncert symf.; 19.30 Sofia. Symfonia Nr 5; 
20.10 Deutschlandsender. Koncert symf.; 20.10 Króle
wiec. „Otello" — opera; 20.15 Radio Romania. Koncert 
symf.; 21.00 Bruksela flam. „Faust" —  opera; 21.00 Me
diolan. „Turandot" —  opera; 21.30 Bruksela franc. Kon
cert; 21.30 Wieża E iffla. Koncert symf. 21.30 Londyn 
Reg. „Pajace" —  opera; 21.45 Luksemburg. „Arlezjan- 
ka“ —  opera.

Rozpowszechniajcie „Głos Narodu"

N r  327

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, UL ŚW. KRZYŻA 13
p o l e c a :

Krystosik J. X., Katechetyka w szkole powszechnej . . . z ł  2'50
Sroka Fr. X., Już cię Jezus wzywa... Przygotowanie do I. Spowiedź;

i Komunii św. . . . . . . . z ł  3’20
„ „ „ Służba boża. Podręcznik dla uczących religii w klasie

IV. szkół powszechnych . » . . . z ł  3‘80

A R M IN  O . H U B E R  « 8

IJIIZS!IIE 25WI018
Pow ieść współczesna z D zik iego Zachodu.

Adaptacja autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego.

W reszcie Szeng zaczął mówić i, co n iezm ier
nie zaskoczyło Choterskiego, zaczął mówić w  dość 
płynnej polszczyźnie. Zdania rob iły  w rażenie 
starannie ułożonych i wyuczonych na pamięć, by 
ły  ugrzecznione i kw ieciste, lecz pomimo to 
dźw ięczały sucho. W ysław ia ł się łatwo, tylko lite 
ra „ r “ spraw iała mu pewne trudności —  zresztą 
jak każdemu Azjam e.

—  Byłem długie lata w W arszaw ie, szanowny 
panie Choterski —  oświadczył Szeng. —  Kocham 
szczerze i gorąco wasz piękny kraj i wasz rycer
ski naród. Polacy są bardzo szlachetni i nie w idzą 
w nas dzikich niekulturalnych A zja tów . Jak na 
przykład Am erykanie. Tu  jesteśm y ludźm i dru
g ie j klasy. Natom iast w  Polsce, o której do końca 
życia zachowam najlepsze i najdroższe wspom 
nienia zawsze nas traktowano jak  równych. W y 
najmowałem pokój u nadzwyczajn ie m iłych i ser
decznych ludzi. Tak  dobrze mi tam było, że na
wet nie tęskniłem za ojczyzną. Zaprzyjaźn iłem  
się z synem tych państwa, który studiował na 
politechnice. Był bardzo podobny do pana.

Tw arz gościa rozpłynęła się w  uśmiechu. Cho- 
terskiemu nie pozostało nic innego, jak też się 
uśmiechnąć.

Pom yślał nagle, że traci za dużo czasu, a je 
szcze ma przed sobą p rzejrzen ie niektórych ob li
czeń m aterialnych i pakowanie rzeczy.

—  Czym mogę służyć? —  zapytał.
Chińczyk uśmiechnął się przebiegle. W  kąci

kach jego  oczu u tw orzyły się wachlarze drobnych 
zmarszczek.

N a  ogół ten mały człow ieke był bardzo sympa
tyczny i w  innych okolicznościach Choterski po
gawędziłby z nim chętnie.

—  Czym mogę służyć? —  pow tórzył.
—  Muszę pana ostrzec, panie Choterski —  p o 

w iedzia ł Szeng z uśmiechem, który zm ieniał od
cień, ale na chw ilę nie schodził z ust. —  N iech 
pan zrzeknie się budowy zapory wodnej.

Choterski poruszył się niespokojnie, popatrzył 
ze zdziw ien iem  na Chińczyka, pom rugał oczami 
i zapytał jąkając się n ieco:

—  A  pan skąd... skąd o tym w ie?  —  Opam ię
tał się, popraw ił krawat i dodał już zupełnie opa
now any: —  Może pan zechce wytłum aczyć, dla
czego ?

Słowa te zadźw ięczały bardzo ozięble.
Chińczyk uśmiechał się ciągle.
—  Szanowny panie Choterski —  podjął z ukło

nem. —  Rozum iem y doskonale, że pan nie może

być stratny, w ięc wynagrodzim y pana odpow ied
nio. Do 31 października...

—  Skąd pan o tym  w ie?  —  przerw ał Polak.
Szeng puścił to mimo uszu i ciągnął n iewzru

szenie :
—  ...pan zarobi pięć i pół tysiąca dolarów, l i 

cząc po tysiąc dolarów  m iesięcznie, do tego do j
dzie cały listopad i premia... powiedzmy, jeszcze 
pięć tysięcy dolarów, bo wysokość prem ii nie jest 
dotąd ustalona... w ięc to w yniesie razem  dziesięć 
i poł tysiąca dolarów . Czy pozwoli pan, że mu 
wręczę czek na tę kwotę i dam do podpisania 
umowę... opatrzoną, oczyw iście, pewną klauzulą.

—  Jaką?
—  Że od dnia dzisie jszego pan zaczyna p raco

wać w  przedsięb iorstw ie „B e lla  B ella  Compa
ny"... i też do 30 listopada. Jeśli pan wykona za
danie ku zadowoleniu naszej firm y, to otrzyma 
dodatkową prem ię —  drugie pięć tysięcy dolarów.

—  N ic  nie rozumiem.
—  A le ż  to jes t bardzo proste, panie inżynierze.
—  W  takim razie niech pan pow ie wreszcie, 

o co chodzi? —  zawołał podrażniony Choterski.
—  O budowę zapory wodnej, szanowny pani. 

in żyn ie rze !
Polak ze złością tupnął nogą. Naprawdę n.ii- 

mi ał czasu, a tym  bardziej dla tego wariata, po 
m ija jąc  to, że ju ż się zw iązał przyrzeczeniem  
z Jackiem  B ogey ’em. Teraz nawet za m iliony nie 
złam ałby słowa honoru. (C ią g  dalszy nastąpi;.

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — liedakto. odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski.
Drukarnia Polska, Fr. żemanka w Krakowie.


